
43.
TELEGRAF.

2g. Października 1821. 
NOW OŚCI K R A K O W S K IE .

Dziel dramatycznych W ojciecha Bogusław— 
skiego oddział drugi, to jest Tom I V ,  V, V I, 
już wyszedł z druku, i tej chwili znajdują się 
w  księgarni Małeckiego exemplarze dla pre­
numeratorów krakowskich, którzy za okaza­
niem biletów i złożeniem opłaty za następne* 
Zip. 20 , odbiorą wyżej wspomnione trzy tomy. 
Nieomieszkamy naszym czytelnikom dać o nich 
w  krotce obszerniejszego wyobrażenia.

Pan Lewkowicz professor uniwersytetu , 
doktor medycyny i ch iru rg iio p e ro w a ł nieda­
wno cierpiącego na karnieii w szpitalu S. Ł a ­
zarza, i wydobył z niego dwa kamienie wiel­
kości niemal kurzego jaja, a chory wkrótce zu­
pełnie wyzdrowieje.

Na wyspie St. Domingo w Rzeczypospo­
litej Hajtańskiej, wychodzą podobnież dwa pi­
sma perjodyczne jak u nas, tó jest: 'Pszczółka

Cena zboża w Krakowie od przeszłego ty­
godnia stoi w mierze.



i WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.
Papiery nagle 3padły we Francy!. — Rząd austryjacki ius 

Zaciągnąć pożyczkę za granicą. — Grecy w klasztorze Sek poęlda- 
Ji się na siowo z’e będą ocaleni, lecz wpieu wycięci zostali. 
F lo tta  grecką odniosła nowe zwycieztwo nąd turecką z kilku- 
dzieciąt okrętów złozoną. - -  W ehabici podnieśli nowy rokns^ 
przeciw Turkom. - -  Zaraza morowa grassuje okropnie w Hiszpar 
liii. — Pilna sztafeta przybyła w 4. dniach z W iednia do Hano­
weru. — W iadom a# °  śmierci Bergamiego, ma być srfiyslpną__-
Pogłoski o wojnie nieustają.

OŚWIADCZENIE REDAKCYI.
Osoby nierozsądne i złośliwe puściły tu niedawno od-i 

g ło s , ze pismo nasze w niektórych swoich uwagach, ma za cel 

poniżenie narodów obcych a mianowicie francuzkiego. Ktokol­

wiek j e  czyta bez uprzedzenia , z politowaniem dowie się pe­
wnie o tak nędznej powiastce. —  Jeż e li powstajemy przeciw­

ko szarlatanom zagranicznym , nieublizamy przez to bynajmniej 
Ogółowi narodów. — Ostatnie wypadki w Europie zbratnify  

nas b y ły  niejako z F ran cy ą. D ziś je ż e li stosunki polityczna 

rozdzielają na zawsze , szacunek wzajemny łą c z y , którego nie. 

nadwerężyć niezdołą. Rzecz przeto o wyrzutkach włóczęgach  
szarlatanach, nietyczy s/ę bynajmniej zacnych Francuzów albo 

Ridmców przebywających w Polsce tym, bardziej ażeby m iała  

hyc wymierzoną ku. obeldze narodów x które przez wzgląd na 
Własną godność, szanować się powinny. \

T EA TR  NARODOWY.

N r, 4. W e czwartek 25. b. m. dane były, komodya: Z a/n- 
fa na lodzie , i opera: Dwa słowa.

Nr. 5. Dziś fCornedya: D waj lichwiarze wierszem, i oper 
T2.) Alexander W ielki i Apelles.

N r. 6. Wprzyszły czwartek, będzie wielka ?sławna opera z m in  
zyką P aera , pod napisem: Kam illa. —- Sztuka ta , dla pięknej 
muzyki togo niegdy kapel majstra na dworze Napoleona, z u p.ę~. 
wne mnóstwo widzów sprowadzi.


